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Kellog przyjechał do Paryża.
P a r y ż .  (PAT.) Kellog przybył tu w piątek o 

godz. 10 min. 15, witany uroczyście na dworcu.
Przed południem Briand odbył z Kellogem 10-mi- 

nutową rozmowę.
Po południu Kellog złożył wizytę Briandowi. W 

sobotę zaś zamierza przyjąć dziennikarzy.
P a r y ż .  (PAT.) W  związku z uroczystością pod­

pisania paktu', potępiającego wojnę rozpoczęły się tu 
już przygotowania celem udekorowania i iluminowania 
gmachów rządowych i prywatnych.

P a r y ż .  (PAT.) Prezydent Doumergue zaprosił 
pełnomocników państw będących sygnatariuszami pak­
tu do przybycia w dniu 28 sierpnia do Rambouillet, 
gdzie w yda na ich cześć śniadanie. W  śniadaniu tern 
wezmą udział członkowie rządu oraz wiele wybitnych 
osobistości.

Be r l i n .  (PAT.) P rasa berlińska w depeszach z 
Nowego Jorku donosi, że nazajutrz po podpisaniu pak­
tu Kelloga przedstawiciele am erykańscy zagranicą za­
proponują 43 państwom przyłączenia się do tego paktu. 
Podobna propozycja ma być postawiona również także 
i Rosji, lecz nie przez przedstawiciela Stanów Zjedno­
czonych, lecz przed przedstawiciela francuskiego w 
Moskwie. Zapowiedź tę dzienniki berlińskie tłómacząć 
podnoszą, iż początkowo przewidziane było w s t ą ­
pienie z taką propozycją do innych mocarstw dopiero

po ratyfikowaniu paktu przez mocarstwa, które pierw­
sze go mają podpisać.

B e r l i n .  (PAT.) Dzienniki tutejsze z wyraźnem  
niezadowoleniem omawiają głosy prasy francuskiej w. 
sprawie ewakuacji i ostatniego komunikatu Havasa, 
nazywającego rzeczą niewskazaną omawianie sprawy 
Nadrenji w czasie nieobecności Chamberlaina. „Deut­
sche Ze tung“ stwierdza, że widoki dla akcji niemie­
ckiej są bardzo złe, gdyż Francja nie jest skłonna do 
żadnych koncesyj.

Centrowa „Germania** w yraża niezadowolenie i 
ubolewanie z powodu tego komunikatu Havasa, uskar­
żając sie, iż czynniki francuskie utrudniają jeszcze sy­
tuację przedstawicielom niemieckim, dla których znowu 
wybór Paryża na miejsce podpisania paktu Kelloga nie 
był zbyt miłą rzeczą. Niemcy nie mają zamiaru — pi­
sze dzienniki — wiązać ze sobą paktu Kelloga i kwestji 
ewakuacją jednakże nawet paryska rada ministrów nie 
będzie mogła przeszkodzić odbyciu dyskusji w Paryżu 
nad kwestjami, które Niemcom leżą najbardziej na 
sercu.

L o n d y n .  (WTB.) Z powodu podpisania paktu 
przeciwko wojnie odprawione zostanie w poniedziałek 
w kościele św. Marcina uroczyste nabożeństwo, \y któ- 
rem wezmą udział przedstawiciele rządu i obcych mo­
carstw .

G d a ń s k .  (PAT.) Tutejszy organ socjalno-de- 
mokratyczny „Danziger Volkszeitung" zamieszcza ar­
tykuł poświęcony stosunkom panującym na Litwie i 
terrorowi, wywieranemu przez ooecne czynniki rzą­
dowe. Pokoiowi Kowna i całej republiki itewskiei 
zagraża — pisze dziennik — wulkan. Nikt wpraw 
dzie o em nie mówi, ponieważ boi się więzienia, 
lub obozu, do którego dostać się jest bardzo ła­
two za każde nieostrożne siłowo. O terorze, jaki sza-

Terror na Litwie.
leje w Kownie, a jeszcze bardziej na prowincji, cy­
wilizacja Europy — zdaniem dziennika — nie ma 
pojęcia. Wojska litewskie pomimo wyszkolenia przez 
oficerów niemieckich nie są w stanie do jakiejkol­
wiek akcji wewnętrznej i cała ich działalność obli­
czona jest na stosunki wewnętrzne. Zarówno armja 
czynna i związki strzeleckie (Szaulisi) zdolni są tyl­
ko do wystąpienia przeciwko własnemu społeczeń­
stwu.

Kanclerz Muller zastani Stresemanna w Genewie.
B e r l i n .  (PAT.) Gabinet Rzeszy na posie­

dzeniu popołudniowem uchwalił, że zamiast mini­
stra Stresemanna, któremu stan zdrowia nie po­
zwala na objęcie osobiście kierownictwa delegacji 
niemieckiej na plenum Zgromadzenia Ligi, kierow­
nictwo to objął kanclerz Rzeszy. Kanclerz Muller

Przed ogłoszeniem
W i e d e ń .  (PAT.) Dzienniki wiedeńskie dono­

szą, iż prezydent Achmed Zogu powrócił do Tira­
ny, gdzie będzie uczestniczył w posiedzeniu, na któ- 
rem zostaną ustalone szczegóły proklamowania go 
królem.

W sobotę rano o godz. 7.30 oddanych będzie 
21 strzałów armatnich. O godzinie 9.30 przed po­
łudniem rozpocznie się zgromadzenie narodowe, na 
które zjawią się wszyscy posłowie. W orędziu, które

przybędzie do Genewy w dniu 3 września. Czas 
pobytu kanclferza Mullera zależeć będzie od prze­
biegu obrad Zgromadzenia. Przedstawicielem 
Niemiec na posiedzeniach Rady Ligi będzie podse­
kretarz stanu Schubert, który już zastępował w  tej 
roli ministra Stresemanna w  czasie czerwcowego 
posiedzenia Rady.

Albanii królestwem.
będzie odczytane, przedstawi Achmed Zogu, jako 
główne zasady swej polityki bezwarunkowe przestrze­
ganie istniejących traktatów, zasady dobrego po­
rozumienia z wszystkiemi państwami sąsiedniemi, 
nowoczesną organizację państwa, skuteczne popiera­
nie rolnictwa i przemysłu. Po ogłoszeniu tej pro­
klamacji Achmed Zogu złoży przysięgę na ręce do­
stojników kościelnych, katolickiego, prawosławnego i 
mahometańskiego.

W przededniu kampanji wyborczej 
w Ameryce.

Cały prawie świat polityczny kieruje w  chwili 
obecnej bardzo baczną uwagę na wydarzenia, do- 
konywujące się w  Stanach Zjednoczonych, gdzie w  
najbliższym czasie odbyć mają się wybory na sta­
nowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych.
W ybór bowiem prezydenta Stanów Zjednoczonych 
jest wypadkiem, mającym doniosłą wagę nie tylko 
dla stosunków wewnętrznych Stanów Zjednoczo­
nych, — ale ponadto odgrywa on poważną rolę w 
życiu politycznem prawie wszystkich państw ca­
łego świata.

Twierdzenie to nie jest bynajmniej przesa- 
dnem... Prezydent Stanów Zjednoczonych posiada 
władzę silniejszą, niż niejeden z ukoronowanych 
monarchów świata. — Jest on zupełnie samodzielny, 
a w ładza jego idzie nawet tak daleko, że może on 
powstrzymać każdą uchwałę kongresu (parlamen­
tu) amerykańskiego. Ponadto mianuje prezydent 
Stanów Zjednoczonych samodzielnie członka rządu 
amerykańskiego, którzy są tylko wobec niego od­
powiedzialni za swoją działalność. Przed kongre­
sem amerykańskim nie odpowiadają ministrowie i 
„votum ufności** kongresu jest im zupełnie niepo­
trzebne. Z zestawień tych wynika, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych jest faktycznym dyktato­
rem o w ładzy bardzo rozległej. Przez cztery lata
— na który to okres prezydent zostaje w ybrany — 
rządzi on samodzielnie. To też około jego osoby i 
jego tendencyj politycznych skupia się cały kieru­
nek rządów. Dotyczy to zarówno spraw polityki 
wewnętrznej jak i też polityki zagranicznej. Nic 
tedy dziwnego, że Amerykanin, wybierając prezy­
denta, uważa *wybór ten za najpoważniejszą decy­
zję w wewnętrznem życiu Stanów Zjednoczonych 
Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę, jak silny wpływ 
wywierają obecnie Stany Zjednoczone na kszałto- 
wanie się stosunków w  Europie, a nawet w  całym 
świecie, — jeśli uwzględni się, jak silna jest zależ­
ność wielu państw od stanowiska Stanów Zjedno­
czonych staje się obecnie zagadnieniem świato- 
wem, które wszystkie prawie państwa w równej 
mierze silnie interesuje. ^

Jak w chwili obecnej przedstawiają się przy­
gotowania do tego doniosłego aktu wyborczego?...
Od wielu już lat odgrywają w  życiu politycznem 
Stanów Zjednoczonych najpoważniejszą rolę dwie 
potężne partje: pierwsza to partja republikanów, I
— druga: demokratów. Te dwie partje stają głó­
wnie przeciwko sobie w walce o najwyższe stano­
wisko w Stanach Zjednoczonych. Partją rządząca 
jest w  chwili obecnej: partja republikanów, z któ­
rej wyszedł były prezydent ś. p. Harding oraz pre­
zydent obecny Coolidge. Wszelkie dotychczasowe 
oznaki wskazują za tern, że i w  obecnych wyborach 
uzyska kandydat republikanów większość i obej­
mie w  dalszym ciągu prezydenturę. Kandydatem 
republikanów jest Herbert Hoover. — obecny mi­
nister handlu w  rządzie prez. Coolidge‘a.

Kontrkandydatem Hoovera jest z ramienia par- 
tji demokratów: Alfred Smith. Szanse jednak 
kandydata demokratów1 są stosunkowo do tej pory 
mniejsze. Oczywiście, że w dalszej walce niespo­
dzianki nie są rzeczą wykluczoną, tem więcej, że 
cała obecna akcja wyborcza toczy się pod hasłami 
ściśle wewnętrznemi, z których najważniejszem 
jest hasło: prohibicji. Republikanie są za dalszem 
utrzymaniem prohibicji, podczas gdy demokraci idą 
do wyborów z żądaniem częściowego zniesienia 
zakazu sprzedaży alkoholu. Dopiero po kwestji al­
koholowej idą sprawy bieżącej polityki. I tak gło­
szą republikanie hasło trzymania się w dalszym 
ciągu zdała od udziału w sprawach europejskich, a 
zwłaszcza niewstępowanie do Ligi Narodów, oraz 
niebranie udziału w  międzynarodowym Trybunale 
rozjemczym w Hadze. Popierają natomiast repu-

Zaostrzenie opozycji chorwackie!.
W i e d e ń .  (PAT). Dzienniki wiedeńskie do­

noszą z Lubiany: Komitet wykonawczy koalicji chło- 
psko-demokratycznej odbył w Lublaniie posiedzenie, 
na które przybyli przywódcy trzech stronnictw, nale­
żących do koalicji. Przy otwarciu posiedzenia za­
znaczył prezes chorwackiej partji chłopskiej dr. Ma­
czek, że miejsce zebrania Lubiana, która jest trzecią 
stolicą Jugosławji, dowodzi, że do walki Chorwa­
tów i Serbów w prowincjach zachodnich przyłączyli się 
także Słoweńcy pomimo, że prezes ministrów dr. Ko- 
roszec połączył się z przeciwnikami.

Następnie omawiano depeszę wysłaną do Unji 
Międzyparlamentarnej w Berlinie i przyjęto rezolu­
cję, w której powiedziano, że koalicja chłopsko-de-

mokratyczna przyłącza się do protestu chorwackiej 
partji chłopskiej przeciw temu, aby parlament w Bia- 
łogrodzie miał reprezentować Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców. Rezolucja wspomina również o zama­
chu, dokonanym w skupczynie. Na posiedzeniu po­
południowem ogłoszono komunikat, w którem za­
powiedziano załatwienie na najbliższem posiedzeniu 
komitetu wykonawczego szereg kwestyj zasadniczych 
oraz spraw programowych.

B i a ł o g r ó d .  (PAT.) Organ rządowy „Praw­
da" donosi, że koła rządowe mają zamiar wdrożyć 
postępowanie karne o zdradę stanu przeciwko dr. 
Maczekowi i dr. Krujewiczowi z powodu ich akcji 
wrogiej dla państwa jugosłowiańskiego.



blikanie ideę ogólnośw iatowego paktu, potępiające­
go wojnę, — w ysuniętą przez obecnego sek re tarza  
stanu Kelloga. Nie jest jednak wykluczonem , że 
kw estja alkoholowa przesłoni w szystk ie inne zaga­
dnienia i że na tem tle dojść może p rzy  w yborach 
do nieprzew idzianych niespodzianek.

Jeśli chodzi o osobę H erberta  H oovera i jego 
stosunek do Polski, to znaną jest w  całej Polsce 
pomoc, jaką Hoover zorganizow ał dla w yżyw ienia 
głodnych w Polsce. Niejednokrotnie też już Hoo­
ver deklarow ał się jako przyjaciel Polski. Nato­
m iast znamienne są w ystąpienia Hoovera przeciw ­
ko okrucieństw om  Niemców w  czasie w ojny i nie­
w ątpliw ie Hoover będzie o tych „przym iotach11 du­
szy niemieckiej pam iętał. Już obecnie w praw dzie 
w yczy tać można w  prasie niemieckiej dowodzenia 
w ykazujące, że Hoover jest z pochodzenia Niem­
cem. oraz oświadczenia, starające się zatrzeć p rzy ­
kre w rażenie w ystąpień H oovera w  czasie wojny. 
Nie zmienią one jednak praw dopodobnie zdania 
H oovera o w łaściw ej psychice nacjonalizmu nie­
mieckiego. Hoover należy do indyw idualistów , nie 
kierow ał się nigdy żadnem i w pływ am i, szedł przez 
życie samodzielnie i tylko mozolnej p racy  ma do 
zaw dzięczenia obecne sw e stanow isko. Taki czło­
wiek będzie napew ne umiał należycie w yzyskać 
urząd prezydenta  i za jego współdziałaniem  zapa­
dnie z pew nością w  przyszłości niejedna o św iato- 
wem  znaczeniu decyzja.

Nic tedy  dziwnego, że dalsze fazy walki o ob­
jęcie rządów  w  Stanach Zjednoczonych obserw o­
wać będą w szyscy  z żyw em  zainteresow aniem .

Stanisław  W illner. 
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Nie c z y ń  drugiem u, co  tob ie nie m iło.
P rasa gdańska nie ma dosyć słów  oburzen ia  na 

w ładze  polskie z p o w o d u  zajścia, jakie m iało  miej­
sce podczas jednej z wycieczek G dańszczan  na  teren 
polski. M ianow icie za przekroczenie p rzepisów  
a m inistracyjnych, w ypisanych w  języku p o ’skim , u- 
karano  g rzyw kam i w ycieczkow ców , którzy tłum aczy­
li się, że nie rozum ią  po polsku , nie m ogli więc w ie­
dzieć o przepisach.

W odpow iedzi na te ataki zam acza  dziennik „Bal- 
tische Piresse“, że tru d n o  w ym aga ", aby w ładze po l­
skie um ieszczały objaśnienie ró w n ież  w  języku n ie­
m ieckim , zw łaszcza, że wycieczki niemieckie są rzad ­
kie. N atom iast b ardzie j dziw nem  w ydaje się, że w 
Sopotach, w  których baw i 80 proc. letników polskie11, 
•napisy są um ieszczane tylko w  języku niemieckim — 
przyczem  policjanci, którzy m ają za zadanie  ułatw iać 
letnifcom orjentację, s łużąc im inform acjam i, zupeł­
nie ję zyk a  polskiego nie znają. Sopoty , które żyją z 
pieniędzy, zostaw ionych p rzez letników polskich, w ca­
le nie w ykazują chęci d o  um ieszczenia ob jaśn ień  w 
języku polskim , p retensje zatem „D anziger Z eitung", 
są zupełnie n ieuzasadn ione. Jeśli Sopoty nie chcą u- 
tatwiać życia przyjeżdżającym  tam Po lakom , nie m o­
gą więc G dańszczanie w ym agać od Polski specjalnych 
w zględów  N ie czyń d ru g iem u .......

Hr. A. K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
53) —o— (Ciąg dalszy).

— Bóg zapłać, batiuszko, dziękuję ci; niech cię 
w szyscy  św ięci nagrodzą! Cóż robić, ynoi drodzy, po­
staram  się; choć głow ę sw oją oddam , a nieszczęściu 
zaradzę. Odejdźcie, moi kochani, św iadków  nie trzeba.

O prycznicy  odeszli. M łynarz nachylił się nad 
W iaziem skim , przew iązał rany, odm ów ił „Ojcze nasz“, 
i po łożyw szy  rękę na głow ie kniazia, począł szep tać: 
„Jechał człow iek sta ry , a koń pod nim kary , jechał po 
borach, po błotach, po kniejach. T y  m atko, krw i ży la ­
sta, ży lasta  cielesna, zatrzym aj się, w róć nazad. S ta ry  
człow iek ciebie zatrzym a, za trzym a nie puści. Jak b y  
koniowi w ody zabrakło , i ty b y ś zginęła ruda m atko. 
Puch ziemia! Jedna rodzina! Niech się stanie tak, jak 
ja chcę. S łow o moje ostatn ie!

Krew  słuchała szeptów  m łynarzą, bo c iek ła  coraz 
wolniej, a p rzy  ostatn iem  jego słow ie zupełnie ujętą 
została.

W iazim skiej w estchnął; oczu jednak nie roztw o­
rzył.

W ted y  rzekł m łynarz :
— Podejdźcie ojcow ie drodzy, podejdźcie bez oba­

wy, już krew  nie cieknie, kniaź będzie żyw  . . .  tylko 
mnie nie d o b rz e . . .  te raz  już czuję, jak mi język 
d rę tw ie je . . .

O prycznicy obstąpili W iaziem skiego. Blask księ­
życa  padał na jego tw arz  bladą jak śm ierć, lecz k rew  z
mn już nie sączyła.

— I rzeczyw iście k rew  zatam ow ał. W idzisz Stary, 
.de zary łeś nosem po błocie!

— M asz tw oje złoto — rzekł s ta rszy  opryczek. Ale 
te jeszcze nie koniec. Słuchaj, stary , ślady pokazują,

Czy Litwa weźm ie udział w  zgromadzeniu Ligi?
O dpow iedź W oldemaraisa, odrzucająca propozycje 

Polski co do odbycia konferencji, w y w o ła ła  w szędzie 
wielkie zdziw ienie. W  kołach sek re ta ria tu  Ligi N aro- 
dów  rozw ażają, co te ra z  nastąpi. P raw dopodobnie  mi­
nister Zaleski postaw i w niosek, aby  rada  Ligi zajęła 

-się ca łokształtem  zagadnienia polsko-litew skiego łącz ­
nie ze sp raw ą W ilna i pow zięła o sta teczną  decyzję.

Zdziwienie w yw ołu je też fakt, źe L itw a dotychczas 
nie w yznaczy ła  i zakom unikow ała sekre taria tow i sk ła­
du delegacji na zgrom adzenie Ligi, zw ołane na 3 w rze ­
śnia. W yw ołuje  to w rażen  e, że  rząd  litew ski zam ierza 
w ogóle nie b rać  udziału w  zgrom adzeniu. P rzez  sw ą 
nieobecność doprow adziłaby  jednak L itw a za targ  pol­
sko-litew ski do osta tecznych  granic, co zmusi Po lskę do 
zażądania od Ligi zastosow ania w obec L itw y  przew i­
dzianych statutem  środków .

Sow jety mogą podpisać pakt przeciw wojnie.

W  poniedziałek podpiszą w  P a ry żu  m inistrow ie 15 
państw  pakt przeciw ko wojnie. P ań s tw a  te o trzym ały  
zaproszenie. Do nich nie należą ani Rosja, ani H iszpania.

Lecz podsekre tarz  m in isterstw a S tanów  Zjedno­
czonych, Castle, ośw  adczył, iż tak Rosja, jak Hiszpanja 
mogą podpisać pakt po dniu 27 sierpnia, gdy już ow e 
15 państw  go podpisało.

Ciekaw ość, czy  sow iecka Rosja istotnie podpisze.

Agitacja przeciwko Francji w e W łoszech.
Dzienniki francuskie donoszą z w ielkiem  oburze­

niem o m anifestacji przeciw ko F rancji w  R zym ie z oka­
zji pow rotu delegacji w łoskiej z m iędzynarodow ego 
kongresu studentów , odbytego  w  P ary żu . Ju ż  w  cza ­
sie pobytu delegacji w  P ary żu  ukazyw ały  się w  prasie 
w łoskiej wzm ianki, że przyjęcie delegacji w e Francji 
było  nietylko chłodne, ale w prost nienaw istne. Podnie­
cona tem i doniesieniami ludność zgrom adziła się tłum ­
nie przed dw orcem , by  pow itać pow racających  450 stu­
dentów , k tó rych  w y sła ł Mussolini na kongres. W  po­
chodzie trium falnym  prow adzono studentów  przez mia­
sto, w znosząc w rogie okrzyk i pod adresem  Francji. Z 
balkonu klubu prasow ego w ygłosił m ow ę sek re ta rz  ge­
neralny  partji faszystow skiej, T uratti, w  której n iezw y­
kle ostro w ystępow ał przeciw ko Francji, naruszającej 
rzekom o najprym ityw niejsze zasady  gościnności. P o d ­
kreślił on w  sw ej mowie, że już niedługo nastąpi roz­
gryw ka pom iędzy cywilizacjam i, a w rozgryw ce tej 
niew ątpliw ie ulegnie p ostarza ła  cyw ilizacja francuska.

T ak  ostre  wystąp" enie jednego z najbliższych 
w spółpracow ników  M ussoliniego, w yw oła  niezawodnie 
ze s trony  Francji odpowiedź.

P od m in o w a n y  B ałkan.
Na Bałkanie zdają się g rom adzić  zno w u  chm ury, 

które w yw ołać m ogą g ro źn e  w ydarzenia  w  tym zaką­
tku E uropy , pełnym niespodzianek i w iecznie fermen 
tującym. Z ajścia w  Ju gosław ji w skutek zam o rd o w a­
n ia  w  parlam encie (skupszczynie) posłów  chorw ac 
kich przez chciwych w ładzy  S erbów , działalność band  
bu łgarsk ich , siejących w okolicach n ad gran icznych , 
postrach  i n iepokój, a popieranych skrycie przez bu ł­
garski rząd , ustaw iczne rew olucje w  G recji, obw o 
łanie kró lestw a all ańskiego, niem ile w idziane  przez 
Ju g o sław ję , jako dow ód  w zrastających w pływ ów

że tą  drogą uciekł koń księcia, a może razem  z bojarką. 
Jeżeliś ich w idział, mów!

M łynarz w y trzeszczy ł oczy niby nic nie rozum iejąc.
S tarzec  nie w iedział żali rzec  p raw dę, czy  też n,e. 

Ale w tej chwili tak sobie zaczął rozum ow ać:
G dyby W iaziem skij był zdrów , ukryć od niego bo- 

ja rkę  by łoby  nadzw yczaj niebezpiecznie, gdy tym cza­
sem za w ydanie  jej sow itąby  o trzym ał nagrodę! Ale 
cz y  W iaziem skij w yzdrow ieje?  Bóg jedyny  raczy  w ie­
dzieć. A M orozow  znów  też  się odw dzięczy m łynarzo­
wi za przysługę. I S rebrny  w idać nie na ża rty  kocha 
bojarkę, kiedy tak  o nią porąbał księcia. P rze to  zaw nio- 
skow ał s ta ry : W iaziem skiej nic mi teraz  nie z ro b , a 
S reb rn y  i M orozow  pow iedzą: Bóg zapłać, jeżeli ją 
w yratu ję .

A więc na odpow iedź by ł już zdecydow any.
— Anim słyszał, an m w idział, moi złoci, nic nie 

wiem o jakim koniu, o jakiej bojarce mówice.
— Ej stary , ty  łżesz!
— Niech.m nie djabli porw ą! Niech nie w idzę kró­

lestw a niebieskiego! Niech mnie tu w tej chwili piorun 
trzaśnie, jeżeli co w iem  o koniu lub o bojarce!

— A dajno łuczyw o, zobaczym y czy niem a śladów  
na piasku.

— Niema co patrzeć  — ozw ał się k tó ry ś  oprycznik 
— choć i b y łyby  ślady, to nasze konie je za ta rły .

— To niema co patrzeć, o tw ieraj s ta ry  kom orę, 
kniazia przeniesiem y.

— Z araz, moi mili, zaraz. Eh, s ta ry  ja jestem , moi 
kochani, gdyby nie to, poleciałby do karczm y, p rz y ­
niósłbym  w ódzi i zieleniaczku.

— A bo w domu nie m asz?
— Nie, moi złoci, skąd ja nieborak m iałbym . Nie 

ma ani gorzałki, ani siana dla w aszych koni. Oto w 
karczm  ę, tam  w szystko  jest, i wino naw etby  mogło 
pójść stam tąd  na carski stół, takie dobre! Ciasno w am  
będzie u mnie. panow ie kochani, i p rzekąsić niema co,

w łoskich, zagrażających niezależności ju g o sło w iań ­
skiej, — w szystko to  są zarzew ia, m ogące lada chw i 
la w yw ołać g ro źn y  p o żar. W ostatnich" dn iach , zda 
rzył się zn ó w  w ypadek, który m oże mieć pow ażne 
następstw a. O to  b an d a  em igran tów  bułgarsk ich , p rze 
byw ających w  Ju g o sław ji, u rząd z iła  kilka n apadów  
na g ran iczne w ioski bu łgarsk ie . P odczas jednego  z 
takich napadów  w d arli się on i do w si R akow o, z d o ­
byli sztqrm em  jeden z dom ów , zabili m ieszkańców  i 
rzucili dwie bom by. G dy zaa la rm ow ana  bu łgarska  
straż  gran iczna  chciała bandzie  odciąć o d w ró t, żo ł­
nierze serbskiej straży g ran icznej puścili w  ruch  ka­
rab iny  m aszynow e i um ożliw ,li przez to  bandzie 
ucieczkę na  teren serbski.

N iezaw odnie  w ynikną z tego dalsze konsekw en­
cje, które dla podm inow anej atm osfery, panującej na 
Bałkanach, m ogą d o p ro w ad zić  do pow ażnych  z a ta r­
gów..

Republika w  Grecji — królestwo w  Albanii.
W ynik w yborów  w Grecji oznacza  p rzedew szyst- 

kiem w ielką klęskę ruchu m onarchistycznego. W  po­
przednim  parlam encie m onarchistów  skrajnych i um iar­
kow anych było ogółem  115 na ogólną liczbę 286 po­
słów . T eraz około 80 p rocent miejsc zajm ą zw olennicy 
Venizelosa, republikanie. N iezw ykły  ich sukces tłum a­
czy  się w  pierw szym  rzędzie zm ianą ordynacji w y ­
borczej. R ząd Venizelosa zniósł proporcjonalność i 
s tw o rzy ł m ałe okręgi w yborcze. Skutkiem  tego p rze­
padły  różne m ałe partyjki, a stronnictw o Venizelosa 
zdobyło p rzygniatającą w iększość.

W  państw ach  bałkańskich zazw yczaj w y g ry w a  
w ybory  partja  rządow a. Np. w  Rumunii s tronnictw a: 
liberalne p. B ratianu i ludowe gen. A verescu zdobyw ały  
naprzem ian raz  przeszło  trzysta , drugim razem  kilka­
naście m andatów , zależnie od tego, kto rządził. I Verii- 
zeiosow i zarzucają przeciw nicy, że w czasie kam panii 
w yborczej popełniono w iele nadużyć. Zdaje się jednak, 
że są zarzu ty  naogół niesłuszne i że obecny prem ier 
zaw dzięcza sw e zw ycięstw o nie tero row i adm inistracji, 
lecz istotnej popularności.

G dy w  Grecji u tw ierdziła  się republika, w  sąsie­
dniej Albanji czynione są p rzygo tow ania  do proklam o­
wania monarchii. Achmed Zogu, do tychczasow y p rezy ­
dent republiki, ma się ogłosić królem  Skanderbegiem  III 
B yłoby  to złączeniem  dzisiejszej Albanji nicią tradycji 
z tem państw em , którego w  roku 1444 bronił boha te r­
sko Je rz y  Skanderbeg  przeciw ko Turkom . Ale jest m ię­
dzy Skanderbegiem  a Achmedem Zogu ta  w ielka róż­
nica, że Achmed Zofeu opiera się na m uzułm anach. G łó­
w ną podporą jego rządów  są w łaściciele ziem scy, a 
p rzed ew szy stk em  wojsko, dobrze opłacane i uzbrojo­
ne. Achmed Zogu jest faktycznie d yk ta to rem  Albanji. 
Opozycjoniści musieli kraj opuścić, pow stania zostały  
k rw aw o  stłum ione. N iezadow olonych jest jednak w 
kraju bardzo dużo. Z w łaszcza reform y, którfe Achmed 
Zogu w prow adza za w zorem  Kemala P aszy , zw ięk­
szy ły  lićzbę jego w rogów . Achmed Zogu ma jednak za 
sobą potężne W łochy, od k tórych  jest już Albanja uza­
leżniona politycznie i gospodarczo. W łoscy  oficerowie 
organizują arm ję albańską, w łoscy  p rzem ysłow cy zdo­
byw ają koncesje handlow e i górnicze. Król Skander­
beg III. będzie takiem  sam em  narzędziem  polityki w ło­
skiej, jak p rezyden t Achmed Zogu.

ale w y  przecież panow ie jesteście w ojakam i i bez w ie­
czerzy  się obejdziecie. Konie w asze traw ki poszczy- 
pią, ty lko to bieda, że tra w a  tu ta k a . . .  że zdarza się, 
ale nie zaw sze, jeno często , że jak konisko się jej nażre, 
to go rozedm ie jak górę, (ale nie zaw sze, moi panowie), 
trochę się pokiw a, pokiw a i pęknie.

— C zort cię bierz, s ta ry  św idrze! chcesz, żeby na­
sze konie popękały?

— Boże broń, złoci panow ie! konie m ożna p rzy ­
w iązać, żeby traw y  nie jadły , jedna nocka to głupstw o, 
i tak  sobie postoją, przecież im się nic Złego nie s ta ­
nie. A w as, panow ie kochani, upraszam  pokornie, racz­
cie do mojej kom ory; niema w niej ani siana, ani słom y, 
ziemia goła, to nie to co karczm a. Ale tylko nie za­
pomnijcie* się pomodlić k ładąc się spać, bo w  nocy s tra ­
szy, siła nieczysta tam  zam ieszkuje.

— Ah ty, czarci kumie, djabli cię nadali z tw oją 
kom orą! W idzisz go czem częstuje. Jedziem y do 
karczm y! daleko stąd, s ta ry ?

— Blisko, moi drodzy, bardzo blisko, rdźcie tą  oto 
śc e ż k ą . jak dostaniecie się do drogi, jazda potem  na 
lewo, tam  po w iorście zaraz karczm ę ujrzycie.

Jedziem y — odezw ali się oprycznicy.
W iaziem skij leżał ciągle jeszcze bez znaku życia. 

Chołopi ostrożnie go nieśli.
O prycznicy w siadłszy  na koń. pojechali za nim.
G dy ucichł już w  lesie w szelki głos ludzki, s tarzec  

o tw o rzy ł młyn.
— Bojarko, już poszli — rzekł — chodź te raz  do 

kom ory. Ah mój ty  gołąbku, jakeś ty  przycupnęła! 
chodź do  kom ory  mój łabędziku, tam  ci będzie lepiej!

Potem  nasłał w  kącie św ieżego mchu, rozpalił łu ­
czyw o i postaw ił przed H eleną d rew nianą m iseczkę z 
miodem i krom kę chleba.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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!?! WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKU
Niedziela trzynasta po Z. Świątkach

Sw. Zefiryna, papieża męczen­
nika t  219 r.

SS. Ireneusza i Abundjusza,
męczenników.

SŁOW.: WfcASTYMIRA.

Pom nij na ubóstwo, czasu obfitości, a na no- 
trzeby  ubóstw a w  dzień bogactw . (Ekkl. XVIII. 25).

W ejrzyj, Panie, na przym ierze Tw e, i o duszy 
biednych Tw oich nie zapominaj na zaw sze.

(Psalm  73).
Z d a n i a :

W szystko, co pięknem, czystem  jest i białetn.
Co tchnie miłością, słodyczą, ofiarą,
W szystko  to duszy mojej ideałem , W iarą.

Do niebiańskiej nagrody przygotuj się niebian­
in e m  życiem.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go­
dzinie 4.46, zach. o godz. 18.45. — Księżyc wsch. o 
godz. 16.48, zach. o godz. —,—. M erkury w  k w a­
draturze z Saturnem .

Długość dnia w ynosi 13 g. 59 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a  przed 100 laty : w iatr, 

pogoda niestała. J u t r o :  dżdżysto.

Jutro poniedziałek, 27 sierpnia: Św . Józefa Ka­
lasantego, w yznaw cy, założyciela P ijarów , * 1556 
t  1648.

— Przed przeobrażeniem polskiego ustroju 
Szkolnego. Jak słychać, na jednem z najbliższych 
posiedzeń rad y  m inistrów  w niesiony zostanie pro­
jekt nowego sta tu tu  M inisterstw a O św iaty, k tó ry  
w iąże się częściow o z projektem  reform y ustroju 
szkolnego w  Polsce. Podstaw ow ą rolę odgryw ać 
będą w  dalszym  ciągu szkoły powszechne, nato­
m iast szkolnictw o średnie nabierze zupełnie now e­
go charak teru  i będzie częściow o specjalizować 
m łodzież w  pew nych kierunkach.

— Młodzież akademicka a wojsko. Nowela do 
ustaw y  o obowiązku służby w ojskow ej w prow a­
dziła utrudnienie dla m łodzieży akadem ickiej, 
otrzym ującej odroczenia. Odroczenia udzielane są 
obecnie do 23 lat, gdy dawniej akadem icy korzy­
stali z odroczeń do 26 lat. Chodzi o pobudzenie 
m aturzystów , abiturjentów  szkół średnich, aby 
przed w stąpieniem  do uczelni w yższej zgłaszali się 
do ochotniczej służby wojskowej. M aturzysta, o 
ile ukończył lat 18, może się zgłosić do służby 
ochotniczej; term in wcielenia przypada na 1 lipca, 
przeto traci on w łaściw ie rok szkolny. Poza tem,
0 ile m aturzysta  odbył przysposobienie w ojskow e 
2 stopnia, służy tylko 12 m iesięcy, zam iast 15. —  
M inisterstw o Ośw iecenia przeprow adzi w  bież. ro ­
ku szkolnym  propagandę w śród  m łodzieży szkol­
nej, aby korzysta ła  z p raw a do służby ochotniczej
1 w  ten sposób uniknęła w  następstw ie konieczno­
ści p rzeryw ania  w yższych  studjów.

— Pożyczki budowlane nie będą podw yższo­
ne. Komitet Rozbudow y zgłosił w niosek do Mini­
s te rs tw a  Robót Publicznych w  spraw ie podw yż­
szenia staw ki obliczeniowej od m etra  sześciennego 
budowli, obliczanej p rzy  udzielaniu pożyczek przez 
Bank G ospodarstw a K rajow ego na budowle. Do­
tychczas obliczano koszt jednego m etra  sześcienne­
go kubatury  po 60 zł. Tym czasem  podrożenie m a­
teriałów  budow lanych i robocizny spowodow ało, 
że m etr kubatury  kosztuje przeciętnie w raz  z in­
stalacjam i 86 zł. W ychodząc z założenia jednak, 
że należy częściow o tylko podw yższyć staw kę. 
Komitet Rozbudow y proponow ał jedynie zł. 70. 
Zdaw ało się, że M inisterstw o Robót Publicznych 
zgodzi się na tę propozycję, podyktow aną rzeczy­
wistym  stanem  rzeczy. Tym czasem  M inisterstw o 
odmówiło podw yższenia staw ki, w ychodząc z za­
łożenia, że takie zreform ow anie sytuacji dotychcza­
sowej usankcjonuje w zrost d rożyzny i że stw orzy  
to precedens na przyszłość.

— Uprawnienie wojewodów do uregulowania 
cen artykułów pierwszej potrzeby. W  jednym  z naj­
bliższych Dzienników U staw  ma się ukazać rozpo­
rządzenie m inistra spraw  w ew nętrznych, w ydane 
w  porozum ieniu z innymi zainteresow anym i mini­
stram i, na podstaw ie którego zostają przyznane 
w ojewodom  upraw nienia do regulow ania cen przed­
miotów pow szechnego użytku, a m ianowicie: na 
mąkę, pieczywo, mięso, słoninę, szmalec, w yroby  
m asarskie oraz cegłę. W ojewodowie mają praw o 
swoje uprawnienia w  pow yższym  zakresie, w y-

( jąw szy  praw o w yznaczania cen na cegłę, przeka- 
i zać starostom . Ceny będą w yznaczane po w ysłu ­

chaniu opinji specjalnych komisyj, przyczem  jako 
podstaw a do w yznaczenia cen musi być w zięta 
w ysokość kosztów  produkcji i gospodarczo u sp ra ­
wiedliw ionych kosztów  w ym iany.

— Unormowanie budownictwa lecznic. Mini­
sterstw o  robót publicznych przystępuje do opraco­
w yw ania rozporządzenia w  spraw ie budow y szpi­
tali. P rzy  opracow yw aniu przepisów  brane są pod 
uwagę najbardziej nowoczesne w ym agania sanitar- 
no-higjeniczne. Rozporządzenie to zostanie w y ­
dane na podstaw ie niedawno ogłoszonej ustaw y 
budowlanej.

—  Zniżka cen chleba żytniego. K ształtow anie 
się cen za chleb żytni objaw ia tendencję zniżkow ą 
w  całym  kraju. W edług otrzym anych ostatnio da­
nych chleb taki (66-proc. m ąka) w ynosi za 1 kg. w  
Łodzi 55 gr., w e Lw ow ie i Tarnopolu 58, w  Łucku, 
B orysław iu i Sosnowcu 60 gr., w  Białym stoku, 
Krakowie, Kielcach i Poznaniu 62 gr., w  Lublinie 
63 gr., w  W arszaw ie '64 gr. i w  Katowicach 66 gr. 
W  najbliższych dniach cena chleba żytniego ma być 
obniżona o dalsze dw a grosze.

— Kontrola polskich wychodźców. M inister­
stw o S praw  Zagranicznych na w niosek urzędu emi­
gracyjnego rozesłało placówkom  Rzplitej, m ają­
cym siedzibę w  portach europejskich i am erykań­
skich. instrukcję w  spraw ie dokonyw ania kon­
troli statków , przew ożących em igrantów  polskich. 
W skazów ki (instrukcja) szczegółow o w skazują co 
ma być ze strony  placów ek zagranicznych przed­
miotem -kontroli na statkach i interw encji u w ładz 
okrętow ych, portow ych, czy też w  zarządzie to ­
w arzystw a okrętow ego.

Inspekcja czyli kontrola może nie być dokony­
w ana na statkach, na których em igrantom  polskim 
tow arzyszy  inspektor okrętow y urzędu em igracyj­
nego. Kontrolą sta tków  m ożna rów nież zaintere­
sow ać polskie instytucje hum anitarne, o ile istnieją 
one w  danym  porcie, po uprzedniem  uzyskaniu dla 
przedstaw icieli tych insty tucyj zezw olenia w ładz 
portow ych i tow arzystw a okrętow ego na udział 
ich w  inspekcji. O kontroli w inny być składane 
spraw ozdania.

— Opieka dentystyczna w szkołach średnich.
Centralne w ładze zam ierzają w  nadchodzącym  ro­
ku szkolnym rozszerzyć w ydatnie pomoc denty­
styczną dla uczniów szkół średnich państw ow ych 
oraz pobudzić do szerszej akcji w  tym  zakresie 
szkoły pryw atne. W edług ostatnich zestawień 
opieka dentystyczna nad zębam i uczniów istnieje 
w  Polsce w  30 proc. szkół średnich państw ow ych 
i w  11 proc. średnich szkół p ryw atnych .

Województwo ślask'**
* Z kolejowej kasy pogrzebowej. Na skutek 

uchw ały  ostatniego w alnego zebrania podw yższo­
no w ysokość zasiłków  pośm iertnych z 600 zł. na 
1000 zł. Członków obojej płci przyjm uje się tylko 
do 45 lat wieku. Po dojściu do 67 lat życia członek 
przestaje płacić składki, k tóre w ynoszą od 17 do 30 
groszy miesięcznie za każde 100 zł. ubezpieczenia 
w  zależności od w ieku członka. M ajątek kasy 
stanow ią 4 dom y 3-piętrow e w  centrum  m. Kato­
wic. (O).

* Kolonje letnie Polskiego Czerwonego Krzy­
ża! W  czw artek  30 sierpnia w racają dzieci z ko­
lonii leczniczej w  Gdyni. Oddziały Czerw onego 
Krzyża, M agistraty  i U rzędy Gminne w  Nowym 
Bytomiu, W ełnow cu, M ikołowie, Rybniku, Szopie-

| nicach. M ysłowicach, Rudzie, Tarnow skich Górach.
I Królewskiej Hucie i Katowicach uprasza się, aby 
i  odebrano dzieci na dw orcu w  Katowicach o godzi- 
i  nie 17.40.

W e w torek  dnia 28 sierpnia br. w racają  z ko- 
i lonji leczniczej w  Rym anow ie dzieci z Katowic.
' U prasza się odebrać dzieci na dworcu III klasy o 

godz. 8-mej rano.
* Nowe ustalenie „klas niebezpieczeństwa** w 

Zakładzie Ubezpieczeń. W  myśl obowiązujących 
przepisów  praw nych została ustalona przez Zarząd

1 Zakładu Ubezp. i zatw ierdzona przez w ładzę nad­
zorczą now a „ tary fa  niebezpieczeństwa** do obli­
czania składek ubezpieczeniowych za czas po dniu 
31 grudnia 1927 r. Zaliczenie przedsiębiorstw  do 
poszczególnych klas ta ry fy  niebezpieczeństw a na­
stąpi z urzędu i przedsiębiorcy nie potrzebują się 
zw racać do Zakładu Ub. Jak  się dowiadujem y, po­
trzebne prace są w  przygotow aniu. W  miesiącu 
w rześniu otrzym ają przedsiębiorcy odpowiednie 
form ularze do wypełnienia, poczem po ich nadesła­

niu do tut. Zakładu w ysyłane będą „orzeczenia »  
zliczeniu do nowej tary fy  niebezpieczeństwa**. 
Środki praw ne przeciw ko temu zaliczeniu podan i 
będą w  orzeczeniu. Sporów, w ynikłych z nowego 
zaliczenia do tary fy  niebezpieczeństwa, nie roz­
strzyga  Urząd W ojewódzki, lecz sądy ubezpiecze­
niowe: w  pierw szej instancji W yższy  U rząd Ubez­
pieczeń, a w  drugiej i ostatniej — W ojewódzki 
U rząd Ubezpieczeń.

*  Ostrożnie przed samochodami. W obec coraz 
częściej zdarzających się w ypadków  samochodo­
w ych w  m iastach i wielkich gminach przem ysło­
w ych um ieszczam y następujące pouczenie: P rze j­
ścia przez jezdnię na drugą stronę ulicy (drogi) 
należy dokonać jak najkrótszą drogą pod kątem  
prostym  w  pobliżu krzyżow ania ulic. Przechodzić 
przez jezdnie należy krokiem przyśpieszonym , 
zw racając baczną uwagę najpierw  na pojazdy z le­
wej, a potem z praw ej strony. U słyszaw szy na­
w oływ anie lub sygnał ostrzegaw czy, należy obej­
rzeć się w  kierunku głosu i ewentualnie za trzy ­
m ać się, aby pojazd mógł przejechać. Rozm yślne 
nieusuwanie się z drogi przed przcjeżdżającem i po­
jazdami jest niebezpieczne. Nie wolno przebiegać 
jezdni mimo danego sygnału ostrzegaw czego. Po­
jazdami nie wolno rozm yślnie jeździć po szynach 
tram w ajow ych. T ram w aje należy w yprzedzać na 
praw o, a tylko w tedy  na lewo, jeżeli pojedyńczy 
tor tram w ajow y znajduje się tuż p rzy  samym  cho­
dniku. P rz y  w yprzedzaniu należy zachow ać ko­
nieczną w  tym  razie ostrożność. Szybkość pojaz­
dów konnych i m echanicznych na drogach publicz-

.nych nie może zagrażać bezpieczeństw u jadących 
osób i musi być taka, aby w oźnica wzgl. kierow ca 
w  każdej chwili dostosow ać się mógł do wym agań 
bezpieczeństw a ruchu ulicznego.

* Przeprowadzenie laborantów na ośmiogo­
dzinny dzień pracy. W skutek długotrw ałych za­
biegów P. Z. P. w  spraw ie przeprow adzenia p ra ­
cow ników  laboratoriów  hutniczych na ośmiogo­
dzinny dzień pracy, zw rócił się kom isarz demobiii- 
zacyjny do zarządów  w szystkich hut śląskich z za­
pytaniem , czy laboranci zostali już przeprow adzeni 
na norm alny czas pracy. W  piśmie w ystosow anem  
do hut, nadmienia kom isarz demobilizacyjny, że na 
podstaw ie rozporządzenia M inistra P racy , powinni 
w szyscy  pracow nicy laboratoriów , jako obsługują­
cy  wielkie piece i stalownie, natychm iast być p rze­
prow adzeni na ośmiogodzinny czas pracy. Zaża­
lenia należy skierow ać pod adresem : P. Z. P . w  
Katowicach, ul. S taw ow a Nr. 14 — skrytka pocz­
tow a 266.

* Uwolnienie od podatku dochodowego. W szy­
scy  robotnicy i pracow nicy um ysłowi, k tó rzy  mie­
szkają w  W ojew ódzw ie Śląskiem, lecz m ają za tru ­
dnienie na Śląsku Opolskim, mogą być uwolnieni 
od potrącenia tam tejszego podatku dochodowego. 
W  tym  celu należy złożyć odpowiednie podanie, i 
poświadczenie policyjne poświadczenie miejsca za­
m ieszkania i pobytu. Podanie należy przedłożyć 
pracodaw cy.

Z ffatowickieqo.
Katowice. ( P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  c e ­

c h u  p i e k a r s k i e g o ) .  Cech piekarzy w  Kato­
w icach obchodzi w  niedzielę, dnia 26 sierpnia uro­
czystość pośw ięcenia sztandaru. P rogram  przew i­
duje m iędzy innemi: O godz. 10 uroczyste nabożeń­
stw o w  kościele N. M. P. W ieczorem  o godz. 8 
koncert w  parku Kościuszki. Na uroczystość ka­
towickiego przym usow ego cechu p iekarzy  zjadą 
się delegaci w szystkich okolic Polski. P rz y  tej 
sposobności donosimy, że cech piekarzy w  Katowi­
cach jest najw iększym  cechem  na Śląsku, bo sk ła­
da się z 246 m ajstrów  piekarskich.

— ( Z a s ą d z e n i  z a  p r z e m y c a n i e  t y t o -  
n i u). P rzed  tutejszym  sądem  odbyła się rozpraw a 
przeciw  zaw odow ej przem ytniczce Zofji Newo- 
stowskiej, k tó ra  przem yciła do Polski 5 kilogra­
m ów „presówki**. Sąd skazał ją na 950 zł. g rzy ­
w ny. — Inwalid Jan W ilk z Sosnow ca usiłował 
przem ycić z Niemiec do Polski 17,5 kg. „presówki**.

| W ilka skazano na 500 zł. k a ry  pieniężnej. — P rzy
1 przem ycaniu tytoniu — 12,35 kg. — został schw y­

tany  robotnik Ernest Sachmil. Sąd skazał oskar­
żonego również na 500 zł. k a ry  pieniężnej.

— ( C z y j a  m a s z y n a  d o  s z y c i a ? )  W  eks­
pozyturze śledczej, Katowice, ul. Zielona 28, po­
kój 97, znajduje się m aszyna do szycia, pochodząca 
ze sprzeniew ierzenia na szkodę nieznanej osoby. 
W łaściciel może odebrać m aszynę podczas godzin 
służbow ych od godziny 8 do 15.

Brzezinka w  Katowickiem. ( P o l i c j a  p o ­
s z u k u j e  f a ł s z e r z a  b i l e t ó w ) .  Niemieccy 
urzędnicy policji krym inalnej poszukują tu nie­
jakiego W ilhelma B ethge‘go, pod zarzutem , że spo­
rządzone przez niego bilety sprzedaw ał na niemie­
ckich dw orcach kolejowych. Ostatnio Bethge mie­
szkał w  Berlinie. Oczywiście, że poszukiwanie od­
byw a się z porozumieniem i zgodą w ładz polskich.

N iedziela^

sierpnia



Michatkowice w Katowickiem. ( S p r a w y  g m i n -  
n e). Dnia 16 sierpnia obradowała rada gminna w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki od województwa. Pożyczka 
ma być zużyta na następujące cele: budowę dróg gmin­
nych, kanalizacji, wodociągów, oświetlenia oraz regu­
lacji'ulic i budowy chodników, jakoteż ewtl. na dokoń­
czenie budowy nowej szkoły. Następnie radzono nad 
sprawą dalszego zadrzewienia gminy. Na ten cel wy­
znaczono potrzebne *środki. — Prośbę Związku Po­
wstańców o zapomogę odrzucono, gdyż z powodu bra­
ku pieniędzy gm na odrzuca wszelkie podania o zasiłki. 
Stosownie do wniosku związków kulturalno-oświato­
wych napis na szkole będzie zmieniony, mianowicie 
nap's będzie brzmiał „Katolicka Szkoła Publiczna". — 
Wielu radnych żaliło się na różne niedomagania w cza­
sie urlopu naczelnika gminy. Należy się spodziewać, że 
obecnie wróci wszystko do starego porządku.

Chorzów w  Katowickiem. ( B u d o w a  m i e ­
s z k a ń ) .  P rzed  kilkunastu dniami odbyło się po­
siedzenie rady* miejskiej, na którem  uchwalono 
spraw ę zaciągnięcia pożyczki od w ojew ództw a na 
cele budow y mieszkań. Obecnie donoszą, że za­
rząd gminy otrzym ał z w ojew ództw a piśmienne za­
wiadomienie, że żądane 200 tysięcy zł. gmina może 
odebrać. W ymieniona kw ota zostanie zużyta w y ­
łącznie na budowę mieszkań w edług uchw ały ra ­
dy gminnej.

'  ^wietoch łowickiego.
Król. Huta. (W a ż n e  d l a  r e z e r w i s t o  w). Ma­

gistrat podaje rezerwistom, zamieszkałym na terenie 
miasta Królewskiej Huty do wiadomości, że według 
rozporządzenia władzy wojskowej nastąp: powołanie 
na 4 w-zgl. 6 tygodniowe zwyczajne ćwiczenia wojsko­
we podoficerów i szeregowych rezerwy (Kat. A) nastę­
pujących roczników:

Rocznik 1901: podoficerów i szeregowców rezer­
wy z piechoty, czołgów i łączności.

Roczniki 1895 i 1894: podoficerów rezerwy wszyst­
kich rodzajów wojska, z wyjątkiem marynarki wo­
jennej.

Rocznik 1900: podoficerów i szeregowców rezerwy 
w lotnictwie (tylko mechanicy silnikowi, mechanicy 
elektrotechnicy, radiomechanicy i fotografowie) i w ba­
lonach (tylko mechanicy dźwigarkowi i mechanicy wy­
tworni wodoru).

Rocznik 1902: podoficerów i szeregowców rezerwy 
z piechoty, czołgów i łączności, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie odbyli ustawowych ćwiczeń w roku 1927.

Roczniki 1898. 1891 i 1890: podoficerów rezerwy 
wszystkich rodzajów broni i służbowych (z wy­
jątkiem marynarki wojennej), którzy z jakichkolwiek 
powodów nie odbyli ustawowych ćwiczeń w roku 1927.

Roczniki 1903, 1902, 1901, 1897 i 1896: podoficerów 
i szeregowców rezerwy oraz rocznik 1898 szeregow­
ców rezerwy w lotnictwie (tylko personel latający, pi­
loci i strzelcy lotn.) oraz w balonach (tylko szykowa- 
cze), którym zostały ćwiczenia wojskowe w roku 1927 
odroczone do roku bieżącego.

Roczniki 1899 i 1900: podoficerów i szeregowców 
rezerwy wszystkich rodzajów broni i służb, (z wyjąt­
kiem marynarki wojennej), którzy z jakichkolwiek po­
wodów nie odbyli ustawowych ćwiczeń w latach 1925 
do 1927.

Rezerwiści objęci rozkazem o powołaniu na ćwi­
czenia, zamieszkali, wzgl. przebywający na terenie mia­
sta Królewskiej Huty, którzy nie otrzymali dotychczas 
kart powołania na ćwiczenia wojskowe, względnie któ­
rzy z jakichkolwiek innych powodów nie odbyli w ro­
ku bieżącym powyższych ćwiczeń wojskowych, winni 
zgłosić się najpóźniej do dnia 6 września 1928 r. w 
P. K. U. Król. Huta przy ul. Piastowskiej nr. 7, o go­
dzinie 11-ej, skąd odesłani będą do swoich oddziałów 
wojskowych.

Powołani mają przytreść książeczki wojskowe, 
karty mobilizacyjne i wszystkie dokumenty wojskowe 
jakie posiadają. Niezastosowanie się do wezwania bę­
dzie karane. Zwracamy uwagę na szczegółowe prze­
pisy ogłoszetra, znajdujące .się na tablicy ogłoszenio­
wej Magistratu.

( D o t y c z y  w ł a ś c i c i e l i  p s ó w ) .  W  urzę­
dzie podatkow ym  na ratuszu, pokój 13. należy zg ła­
szać psy, k tóre nie zostały  jeszcze zgłoszone do 
opodatkow ania, względnie można odebrać znaczki 
kontrolne dla psów zgłoszonych. Znaczki służą 
jako w ykaz opodatkow ania wobec policji. P rzy  
odbiorze znaczka należy uiścić opłatę w  w ysoko­
ści 1 zł. Ponieważ, w tych dniach ma być p rze­
prow adzona ogólna kontrola, psy należy zgłosić, 
gdyż kto tego nie uczyni, tem u grozi kara  do 350 zł.

— ( R o d z i c e ,  s t r z e ż c i e  w a s z e  dz i e c i ) .  
Na szosie łączącej Hajduki Wielkie z Król. Hutą, napa­
dnięta została młoda dziewczynka przez pewnego roz­
pustnika. Dziewczyna zacięcie się broniła i uciekła na­
pastnikowi, który polał ją jakiemś szkodliwym płynem, 
chcąc następnie dokonać haniebnego czynu. Ucieczka 
ją uratowała. (n)

Świętochłowice. ( P o s i e d z e n i e  r a d y  
g m i n n e j ) .  Na ostatniem  posiedzeniu Rady gmin­
nej w yrażono zgodę na w arunki, pod któremi gmi­
na -otrzymała z pożyczki am erykańskiej 1 ;n.i n 
złotych. Z kw oty tej przeznaczono 500 tysięcy zł.

Giełda zbożowa.
z dnia 23 sierpnia 1928 r.

Warszawska giełda zbożowa
S ta re  ży to  38,00—39,50. N ow a pszenica 49—50. N ow y 

jęczmień b ro w aro w y  38,00—38,50. S ta ry  ow ies 37—38. N ow y 
ow ies 39,00—39,50. M ąka ży tn ia  65 proc. 59—60. M ąka psze­
niczna bez zmian.

na budowę dróg, 350 tysięcy  na rozszerzenie sieci 
wodociągowej a 150 tysięcy  na kolonje robotnicze. 
Spraw ę centralnego ogrzew ania hali gim nastycznej 
odesłano do komisji budowlanej, celem zaopm jowa- 
nia. Kosztorys tych robót w ynosi 25 tysięcy zł. 
Następnie uchwalono przystąp ić natychm iast do 
urządzenia poradni dla m atek. Na ten cei w yzna­
czono 1000 zł. Pozatem  przyznano na rzecz tej in­
stytucji 100 zł. m iesięcznej zapomogi. Pod koniec 
zebrania rozpatryw ano  w niosek gminy Nowy B y­
tom, dom agający się ponoszenie kosztów  utrzym a­
nia gimnazjum w  Nowym  Bytom iu (8 tysięcy  rocz­
nie) ze w zględu na to, iż w ielka ilość dzieci św ię- 
tochłowickich uczęszcza rów nież do tegoż gimna­
zjum. W  spraw ie tej postanow iono porozum ieć się 
z sąsiedniem i gminami, celem rów nom iernego roz­
łożenia kosztów . (n.)

— ( U r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n ­
d a r u ) .  T ow arzystw o Polek urządza w  niedzielę, 
dnia 2 w rześnia uroczystości poświęcenia sztan­
daru.

Wielkie Hajduki w Świętochłowickiem. ( U p i ę k ­
s z e n i e  g mi n y ) .  Dla upiększenia wyglądu Wielkich 
Hajduk, gmina przystępuje do budowy pięknych plan­
tacji na dawniejszym placu targowym, tuż przed Ge­
neralną Dyrekcją Huty Bismarcka. Dla wygody publi­
czności wybudowana została również hala mleczna, (n)

— ( P r o c e s j a  do P a n e w n i k ) .  W niedzielę, 
dnia 26 bm. wyrusza z Wielkich Hajduk procesja do 
Panewnik. Wymarsz rano o godzinie 7.30. (n) j

Lipiny w  Św iętchłowickiem . ( P r z y m u s o w a  ! 
s p r z e d a ż  k o ż u c h ó w ) .  Dnia 4 w rześnie od- j 
będzie się przym usow a sprzedażż (licytacja) 19 j 
długich kożuchów najw ięcej dającem u za -gotówkę. ; 
Sprzedaż odbędzie się o godzinie 10 na targow isku, j

Łagiewniki w  Świętochłowickiem . ( N o w y  j 
n a c z e l n i k  u r z ę d u  o k r ę g o w e g o ) .  W  ub. [ 
poniedziałek został w prow adzony przez w icestaro- | 
stę pow. Św iętochłow ickiego Dr. Kostkę w  urząd 
nowego Naczelnika U rzędu O kręgow ego na miej­
scowości Łagiewniki, Lipiny i Chropaczów , Józefa 
Olszowskiego.

7 Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Na b u d o w ę  s z k ó ł ) .  Wiel gmin w 

powiecie pszczyńskim ma zamiar postawić nowe szko­
ły, gdyż stare budynki szkolne są zniszczone, inne 
znów nie mogą pomieścić wszystkich dzieci. Niestety j 
gminy nie posiadają środków na pokrycie kosztów bu- j 
dowy nowych, względnie rozbudowę starych, zbyt j 
szczupłych szkół. W bieżącym roku kilka gmin roz- I

pocznie stawiać budynki szkolne, dzięki uruchomieniu 
pożyczek na cele budowlane. Obecnie wiadomo, że 
Imielin postawi szkołę za 80 000 zł., Murcki za 50000 
zł., Średnie Łaziska za 150 000 zł., Piotrowice za 50000 
złotych.

" TarnogOrskiego.
Sucha Góra w Tarnogórskiem. (150- l e t ni  j u ­

b i l e u s z  i s t n i e n i a  g mi n y ) .  Miejscowość Sucha 
Góra będzie obchodziła w dniu 9 września bieżącego 
roku 150-letnią rocznię istnienia samodzielnej gospo­
darki gminnej. Z tej okazji przybędzie do Suchej Góry 
wielu przedstawicieli okolicznych i dalszych gmin. Do­
jazd pociągiem na miejsce do Rojcy albo do Tarnow­
skich Gór.

1 Lublinlecklego.
Lubliniec. (W i e 1 k i p o ż a r ) .  Przed kilku dniami 

wybuchł pożar w wielkiej stodole dworskiej w Lipiu 
Śląskiem. Gdy ogień zauważono, cały budynek był już 
objęty płomieniami. O ratunku nie było nawet mowy, 
wysiłki straży ogniowej i służby dworskiej musiały się 
ograniczyć do zabezpieczenia sąsiednich budynków. 
Właściciel dworu poniósł znaczną szkodę, gdyż budy­
nek został doszczętnie zniszczony. Stodoła była napeł­
niona słomą, sianem i zbożem. Stratę obliczono na 30 
tysięcy złotych.

Z tahr Polski.
Krynica. ( S a m o b ó j s t w  o). W pensjonacie „Lwi- 

gród“ w Krynicy odebrał sobie życie znany przemysło­
wiec z W arszawy M. Chaim Skórecki. Przyczyną sa­
mobójstwa był ogólny rozstrój nerwowy. Denat po 
powrocie z sanatorium dla nerwowo chorych przybył 
do Krynicy, gdzie w czasie nieobecności oórki pozba­
wił się życia.

Cieszyn. ( S c h w y t a n y  n a  g o r ą c y m  
u c z y n k u). P osterunkow y w  Ustroniu przytrzy­
mał przed sklepem kupca Tom iczka niejakiego Ja ­
na Fabjana, karanego już kilka razy  za kradzież i 
w łam ania. Fabjan i jego kolega usiłowali w łam ać się 
do składu wym ienionego k u p c a .. Fabjana zabrał 
policjant ze sobą na odwach, drugi w łam yw acz 
zbiegł.

Bydgoszcz. ( C z e k ,  k t ó r y  s p a d ł  z n i e ba . )  
Jeden z mieszkańców wsi Nieganowo pod Bydgoszczą, 
wyszedłszy na pole, ujrzał balon w powietrzu, z które­
go po chwili wyleciała biała kartka papieru. Kartka ta 
była zapisana w nieznanym wieśniakowi języku. Go­
spodarz z kartką tą udał się do miejscowego księdza, 
który mu wytłumaczył jej treść. Mianowicie znalazca 
powinien momentalnie donieść do Londynu, w którym 
miejscu, dniu i godzinie znalazł kartkę. Gospodarz to 
uczynił i po kilku dniach otrzymał z Londynu czek na 
15 funt. szt. za wysłanie znalezionej kartki.

Łódź. ( P o ż a r  z n i s z c z y ł  f a b r y k ę ) .  W  
tych dniach pożar w przędzalni Griinsteina i S-ki 
przy  ul. Matejki. Robotnicy ratow ali się ucieczką 
przez okno. Na miejsce pożaru przybyło  7 oddzia­
łów straży  pożarnej, k tó ra  po 4 godzinach pracy 
zdołała opanow ać ogień.

Polski 
Bank lodowy

Spółdz. z nieogr. odpow.

Mysfowice t
ul. Modrzejowska 1 ■■

Telef. 89 P. K- O. 305 350 ▼

załatw ia
wszelkie transakcje bankowe

udziela
od wkładek najwyższy procent.

Koszta inkasa  %

Ta ł T f i t f i K / n o i - f / P H  A C C U T v V z h A

°,..ApKawAist<r:

Agitujcie za naszą gazetą!

Sdrowia 
rodstiny 

Szancwncj Pani

/■

A

zeleżne jest po większej części od zuży­
cia mydta. Kurz i brud, który trzyma 

się zazwyczaj odzieży oraz ciata, zawiera 
zarodki najniebezpieczniejszych chorób.

A więc starajcie się zniszczyć tych roz- 
nosicieli chorób póki czas, a to przez 

ciągle dezynfekcyjne mycie się zarówno 
czystem. jak i dobrem mydłem „Kołlon- 

tey z pralką”. To doskonale mydło jest 
tanie — natomiast rachunki lekarskie 1 

aptekarskie są znacznie droższe. Mydło 
„Kołłontay”. wyrabiane z najczyściejszych 

tjusępzów roślinnych i dzięki stałej che­
micznej kontroli, jest bezwarunkowo la 

godne i neutralne, nie szkodzi ani skórze, 
ani tkaninie. A ponieważ cena mydła 

..Kołłontay” (bez opakowania i upięk­
szenia) fest tak niską, przeto trzebaby je 

często używać.

Mydło

y\h?;__j rN?ior*
Z ło ty  m e d a i  na Wystawie w K atow icach 1927. (edyny wy­
twórca: Eryk A. Koi/ontay, Fabryka chemiczna Katowice—Brynów



Ostatnie telegramy.
Powrót orezesa min. Bartla.

W a r s z a w a .  (PAT.) Dnia 24 bm. przybył 
pociągiem paryskim do W arszawy prezes Rady 
Ministrów prof. Bartel wraz z małżonką. W  10 
minut później pospiesznym pociągiem gdańskim 
udał się do Paryża Minister Spraw Zagranicznych 
Zaleski, żegnamy przez prezesa ftady Ministrów 
Bartla.

Delegaci parlamentaryzmu polskiego
w Berlinie.

B e r l i n .  (PAT.) Poseł p o l^ i w  Berlinie pan 
Roman Knoll wydał przyjęcie na cześć delegacji 
polskiej na Kongres Unji Międzyparlamentarnej 
w Berlinie.

D em onstrate  rezerwistów francuskich.
P a r y ż .  (WTB.) W obozie rezerwistów chciały 

władze wojskowe zaaresztować jednego z czynnych 
żołnierzy za niesubordynację. 500 rezerwistów urzą­
dziło z tego powodu demonstrację, ze śpiewem między­
narodówki ruszyło pod budynek aresztu i uwolniło 
uwięzionego żołnierza. Wysłano oddział żołnierzy dla 
poskromienia demonstracji, który jednak odmówił po­
słuszeństwa, nie chcąc występować z bronią przeciwko 
rezerwistom.

Ks. Wied nie chce narazie tronu albańskiego
Be r l i n .  (WTB.) „Associated Press" ogłasza 

oświadczenie byłego księcia albańskiego, \Vieda. w 
którem książę podtrzymuje prawa do tronu albańskiego 
dla siebie i swych potomków. Powrót swój uzależnia 
on jednak od tego, czy naród albański tego zażąda. 
Obecnie wobec apetytów Achmeda Żogu wolne wypo­
wiedzenie się narodu jest niemożliwe. Wobec tego 
książę Wied wyczekiwać będzie na stosowną chwilę i 
nie przedsięweźmie nićzego, co mogłoby spowodować 
trudności narodowi albańskiemu.

Indie przeciwko komunistom.
L o n d y n .  (WTB.) Rząd indyjski wydał nie­

zwykle surowe przepisy przeciwko komunistom. 
W szyscy zagraniczni komuniści, przybywający do 
lndyj, muszą podpisać deklarację, że będą się za­
chowywać lojalnie. W przeciwnym razie będą de­
portowani lub skazywani na więzienie bez sądu.

Zderzenie pociągów.
T o r u ń .  (PAT.) W piątek o godz. 2.20 nad 

ranem na stacji Koniojady nastąpiło zderzenie po­
ciągu pospiesznego z osobowym, wskutek czego 15 
osób zostało lekko ranionych. Parowóz oraz 3 
wagony zostały zniszczone. Przerwa w  ruchu, spo­
wodowana katastrofą, trwała przeszło 2 godziny. 
Przyczyna katastrofy nie została ustalona. Na miej­
sce wypadku zjechały władze sądowe, kolejowe i 
policyjne.

Pociągiem pospiesznym jechał minister handlu 
Kwiatkowski w  powrocie z Gdyni do W arszawy. 
Wagon sypialny, w  którym jechał minister, pozo­
stał nieuszkodzony, a minister w yszedł bez 
szwanku.

Katastrofa kolejowa.
N o w y  J o r k .  (WTB.) W  piątek 24 sierpnia 

(\ godzinie 5.30 pp południu nastąpiło na kolei pod­
ziemnej w  Nowym Jorku wielkie nieszczęście, któ­
rego ofiarą padło 20 osób na miejscu zabitych i 
kilkanaście ciężko rannych. Według depesz z No­
wego Jorku przyczyna i przebieg katastrofy na­
stępujące:

Po opuszczeniu stacji kolei podziemnej Times 
Squaire wykoleił się ostatni wagon. W  tymsamem  
momencie została jedna cała strona wagonu oder­
wana, a wagon sam wzdłuż przepołowiony. W  jed­
nej chwili zostali pasażerowie nieszczęsnego- wago­
nu częścią na miejscu zabici, częścią ciężko poka­
leczeni. Gdy tylko nieszczęście spostrzeżono, za­
trzymano pociąg, a prąd elekrytczny został w yłą­
czony. tak iż cały ruch na zachodniej kolei pod­
ziemnej w  jednej chwili stanął. Na miejsce w y ­
padku przybyły wnet oddziały straży pożarnej, od­
działy sanitarne i zajęły się nieszczęściem dotkpię- 
temi osobami. Po dłuższej energicznej akcji ratun­
kowej zdołano wszelkie przeszkody usunąć, tak iż 
ruch na kolei podziemnej w  całej zachodniej części 
Nowego Jorku dalej normalnie funkcjonował. 
O stwierdzenie przyczyny katastrofy wytoczono 
śledztwo.

Niezwykła dziewczyna.
L o n d y n .  (WTB.) Ośmioletnia dziewczyna an­

gielska, lady Sharp, przepłynęła ubiegłej nocy kanał 
La Manche. Wystartowała ona o 12.55 w nocy i 
przybyła o 3.55 do Dover.

Lotnik Lewin na widowni.
B e r l i n .  (WTB.) Z Dessau wyruszył Levin na 

samolocie, zakupionym od Junkersa. Zamierza on 
udać się do Loijdynu, skąd po pewnym czasie chce 
przelecieć do Ameryki.

Program radiów .
Niedziela, dnia 26 sierpnia 1928.

Katowice, la la  422 m .: 8.15— 12.00 T ransm isja  u roczystości dożynek j 
ze Spały . —  8.15 M sza P o low a — '9.00 K orow ód delegacji (alego- ; 
ryczne  g rupy z m aszynam i i narzędziam i rolniczem i: z pługiem , i 
siewnikiem , bronam i i t. p. żn iw iarze, kosiarze, w óz ze snopkam i, ■ 
wóz siana, g rupy z cepam i i t. p.) Na czele korow odu w ieziony j 
będzie w ieniec głów ny od imienia w szystk ich  o rganizacyj rolni­
czych. Za delegacjam i organizacyj rolniczych będą postępow ały  
organizacje m łodzieży w iejskiej. — 12.00 S ygnał czasu, hejnał z 
w ieży m ariackiej —- 14.00 D alszy  ciąg transm isji ze S pały  — 14.00 
Składanie w ieńców  (przem ów ienia, p rzyśpiew ki i t. d.) —  17.00 
Z abaw a ludow a (Komedyjki, o rk iestra , tań ce  i t. d.) —  21.00
T ransm isja  koncertu  w ieczornego z W arszaw y  — 22.30 T ransm i­
sja m uzyki tanecznej.

W arszawa, fala 1.111 m .: 8.15 T ransm isja  u roczystości dożynek ze 
S pały  — 12.00 S ygnał czasu , hejnał z w ieży  M ariackiej — 14.00 
D alszy  ciąg transm isji ze S pa ły  i— 21.00 K oncert popularny przez 
o rk iestrę  F ilharm onii w arszaw sk ie j — 22.30 M uzyka taneczna z 
re stau rac ji „O aza".

Kraków, fala 566 m .: 8.15 T ransm isja  u roczysości dożynek ze S pa­
ły  v ia  W arszaw a — 12.00 S ygnał czasu , hejnał z w ieży M aria­
ckiej —  21.00 K oncert w ieczorny  —  22.30 M uzyka taneczna.

Ponzań, fala 344.8 m. 10.15 nabożeństw o z  k a ted ry  poznańskiej — 
12.00 S ygnał czasu , odczy t ro ln iczy  p. t. „P rzeg ląd  w ażniejszych 
zbóż ozim ych w  zw iązku z jarm arkiem  jesiennym " —  17.00 T ran s­
misja części u roczystości dożynek ze S pały  — 19.15 „S ilva re- . 
rum " czyli rzeczy  ciekaw e — 20.10 O dczy t p. t. Czem różni się 
w y sta w a od ta rg ó w  — 20.30 A udycja w esoła.

W rocław, fala 322.6 m .:
Gliwice, fa la  250 m .: 11.00 N abożeństw o i m uzyka religijna —

— 12.00 T ransm isja  z G liwic rec ita l sk rzypcow y Zygm unta Scha- 
tza  —  14.10 F ila te listyka  —  14.45 S zachy  —  15.30 O dczyt ro lny
— 16.30 Lekki koncert popołudniow y — 17.30 P ro z a  w ieczorna 
18.30 O dczyt k ra joznaw czy  — 18.55 K oncert pieśni B rahm sa w 
w ykonaniu  A lberta G ertn era  (tenor) — 19.40 A utorecy tacje  Helm u­
ta  R ichtera — 20.30 S łuchow isko H ansa K rzysztofa K aergla p. t . : 
Żniw a śląsk ie"  — 22.30 M uzyka taneczna.

B erlin, fala 4889 m .: 6.30 P o ran ek  m uzyczny — 9.00 N abożeństw o
— 11.30 Lekki koncert przedpołudniow y — 14.00 P rog ram  dla 
dzieci — 15.00 Lekcja stenografii — 15.30 A udycja dla rolnika — 
17.00_Transm isja m uzyki z hotelu K aiserhof — 19.00 O dczyt p. t. 
T eatr i rew olucja — rew olucja niem iecka — 19.30 O dczyt p. t .:  
Paneuropa w lite ra tu rze  św ia tow ej (P rzyczyna przesądów ) —
—  20.00 O dczyt p. t. „M orze jako d roga kom unikacyjna — 20.30 
W ieczór m uzyki operetkow ej — 22.30 M uzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m .: 11.00 K oncert w iedeńskiej o rk iestry  sym fo­
nicznej — 16.15 K oncert popołudniow y —  18.00 O dczyt p. t. „P rzez  
g óry  i doliny ,— 19.00 T ransm isja  z Salzburga „F let zaczarow a­
n y "  opera  w 2 ak tach  M ozarta, następnie m uzyka taneczna.

Poniedziałek, dnia 27 sierpnia 1928.
K atow ice, fala 422 m .: 16.40 K om unikaty Polsk . Zw. Z rzesz. Gosp. 

Woj. Sl. —  17.00 T ransm isja  z W arszaw y , P rogram  dla dzieci. — 
17.25 O dczyt p. t. „N auka, reklam y i jej z n a c z e n ie "— 1 8.00 T ran s­
m isja m nuzyki lekkiej — 19.00 Rozm aitości —  19.20 Kom unika^ 
S ra żac tw a  Ś ląskiego — ' 19.30 L ek tu ra  w  języku francuskim  — 
19.55 Kom unikat ro ln iczy  z W arsz aw y  — 20.15 T ransm isja  kon­
certu  w ieczornego z W arszaw y .

W arszawa, fala 1:11 m .: 12.00 M uzyka z p ły t gram ofonow ych —
13.00 S ygnał czasu! hejnał z w ieży  M ariackiej — 16.30 T ygo­
dniow y przegląd  kom unikacyjny — 17.00 P rogram  dla dzieci —

17.25 O dczyt zorgan izow any  staraniem  Min. W. R. i O. P. p. t- 
„S zkolny  ruch k ra joznaw czy  w Niemczech — 18.00 T ransm isja
koncertu  z P oznania — 19.30 Lekcja francuskiego — 20.15 Kon­
cert w ieczorny F ilharm onii w arszaw skiej.

K raków , fala 566 m .: 12.00 M uzyka z p ły t gram ofonow ych — 13.00
S ygnał czasu , hejnał z w ieży  M ariackiej — 17.00 T ransm isja  p ro­
gram u dla dzieci z W arsz aw y  — 17.25 O dczyt p. • „N auka rek la ­
m y i jej znaczen ie" — 18.00 K oncert z P oznania — 19.30 O dczyt 

p. t. „N ajpiękniejszy brzeg naszego B a łty k u "  20.15 K óncert z 
W arszaw y .

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 S ygnał czasu , m uzyka gram ofonow a — 
' 18.00 K oncert popołudniow y — 19.00 ..Silva rerum " czyli r ze- 

j czy  ciekaw e — 19.35 O dczyt p. t. E ksperym enty  te lapatyczne w 
I radio berlińskiem  i londyńskiem  — 20.15 K oncert z Doliny Szw aj- 
1 carsk iej z W arsz aw y  — 22.20 N adprogram .

j W rocław, fala 322.6 m .:
! Gliiwice, fala 250 m .: 16.30 K oncert rad jo o rk ies try  — 18.00 P rogram  

dla rodziców  — 18.30 O dczy t p. t. „T w órczość  S ch u b erta"  — 
19.50 P rzeg ląd  sz tuki i l i te ra tu ry  — 20.30 T ransm isja  koncertu  o r­
k ies try  w ojskow ej z re stau rac ji Fiebeber.

Berlin, fala 488.9 m .: 16.00 O dczy t dla pań p. t. „P o w ró t gospodyni 
z podróży —  17.00 K oncert w ykonaw czy  O tto  U rak (wionczela) 
K rape (fortepian) —  19.00 O dczy t p. t. „P rob lem y kultura lne w 
lite ra tu rze  —  19.30 O dczy t p. t. „W ielka niem iecka w y s ta w a  ra- 
djow a w B erlinie w  roku 1928 — najw iększa w ystaw a  radiow a 
na św iecie — 21.00 Lekki program  składany.

Wiedeń fala 217.2 m .: 16.15 K oncert popołudniow y — 18.15 P rogram  
dla m łodzieży —  19.15 O dczyt k ra joznaw czy  — 20.00 W ieczór ka­
m eralny  — 20.45 K oncert zespołu m andolinistów .

______ • ‘

Z całego świata.
Najstarszy kontrakt.

Najstarszy kontrakt piśmienny, jaki się dotąd za­
chował, znaleziono w biblijnem mieście Ur, a po­
chodzi on z roku 5000 przed Chrystusem. Jest on 
spisany na glinie, którą następnie przepalono, a do­
tyczy ustąiplitenia pola, do jakiego - się zobowiązał 
człowiek nazwiskiem Annini na rzecz niejakiegoś 
Simti - Ha. Jak obecnie dokumenty zachowuje się w 
kopertach, lub tekach, tak i ten kontrakt umieszczo­
ny był w osobnem naczyniu, również z gliny.

Oryginalny testament.
Niejaki mr. Slossoon, obywatel nowojorski, tak się 

bał złodziei, że mawiał:
„Jestem pewien, iż gdy umrę to i testament mój 

ukradną i ostatnia moja wola nie będzie wykonana."
Długo więc myślał biedak, jak się zabezpieczyć 

przed tą możliwością i nareszćie wymyślił sposób nie­
zawodny. Oto, poprostu, kazał ostatnią swą wolę wy­
tatuować sobie na plecach!

Rzeczywiście, tego testamentu żaden już złodziej 
nie ukradnie, ale powstaje pytanie: Jak go mr. Slossoon 
podpisze?

Instytut leczniczy 
dla iakalacych się,
ch ociażb y  najtrudniej m ó w iących . L eczen ie  trw a  
4  ty g o d n ie . S łu żę  licznem i św ia d ec tw a m i dziek- 
czyn n em i. Przyjm uje i b liższych  w ia d o m o śc i 
udziela

Ludwik Nowak, Kościan (W lkp.)
ul. W ie lich o w sk a  14.

(N a  o d p o w ie d ź  p roszę  zn aczek  p o c z to w y ).

Dobrych i zdolnych chłopców
od  11—15 (at wieku, chcących p o św ię c ić  s ię  sta­
n o w i d u ch o w n em u  przyjm uje „Mate Seminar jum" 
Księży Misjonarzy w Krakowie. O płata  szkolna  
trw a przez p ierw sze  4 lata nauki, p oczem  kan- , 
dydat uczy i w y ch o w u je  s ię  na koszt Z grom a- i 
dzenia.

Z g ło szen ia  z  za łą czen iem  św ia d ec tw  szkol- : 
nych przyjm uje d o  30  Czerwca

Dyrekcja Małego Seminarium
Kraków 9 . N o w a  W ie ś  (Polska).

OOOOOO SOOOOO OCOOGO
M iń f l  n C 7 P 7 d ln V  św ie ży , lip co w y , p o ch od zący  
IVIIUU (J o łu L C IIIJ  z  n ajlepszych  p asiek  p o d o l­
skich w  b laszankach p o  cen ie  b r u t t o  3  k g  
Zł. 11, 5 kg. Z ł. 16, 10 kg. Z ł. 30, 20  k g . Z ł. 55‘ 
w raz z  o p a k o w a n iem  i o p ła tą  p o c z to w ą  w y s y ła  
za zaliczką I. W in o k u r , T a r n o p o l (M a ło p o lsk a )  
Skrzynka poczt. 45.

OOOOCOuO oooo ocoooo

Karmelki
w  w ielk im  w y b o rze  p o leca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie p rosim y  zw racać baczną  
u w a g ę  na firm ę naszą.

r w w w w w w w r

C Z Y T E L N I C Y  8
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w laszej gazecie

©

\
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P & m & M ło d a  z G ó r n e f l o  Ś l e s  h a  powiada:
Moja biefiana jest 

zetwsze śnieżno-biała, 
bo w wyborz-e mydła 

jesłem  bardzo ostrożne. 
U ż y w a n e  p r z e z e m n i e  

m y d ł o  mu s i  o s z c z ę d z a ć  
biel iznę,  być wydajna i taniŁ 

D l a t e g o  t eż  z a w s z e  km-puj.ę:

iai?



S P O R T
Kalendarzyk niedzielnych imprez sportowych.

O mistrzostwo Górnego Śląska klasy „A".
W Katowicach Kolejowy KS. — Pogoń.
W Załężu: KS. 06 Katowice — Słowian Katowice.
W Dębie: KS. Dąb — Diana Katowice.
W  Szopienicach: KS. Roździeń — KS. 06 Mysłowice.
W Królewskiej Hucie: Amatorski KS. — KS. 07 Siemia­

nowice.
W Lipinach: Naprzód — Zjednoczeni P . S.
W Siemianowicach: Iskra — Pogoń Nowy Bytom.
W W ełnowcu: Orzeł — I. KS. Tarnowskie Góry.

O mistrzostwo Górn. Śląska „B" klasy i Ligi. 
Naprzód Rydułtow y — Naprzód Załęże,
Kościuszko —• I. F. C. II Katowice,
KS. 20 Bogucice — KS. 09 Mysłowice,
KS. 23 Czerwionka — KS. 20 Rybnik,
Odra Szarlej — Zgoda Bielszowice,
Śląsk Tarn. Góry — Naprzód Ruda,
Ruch Wielkie Hajduki — Kresy Król. Huta,
Śląsk Siemianowice — KS. Chorzów,
KS. Bytków  — Powstaniec Klimzowiec,
KS. 25 W ełnowiec — KS. Haller Wełnowiec,
Stadjon Król. Huta — Jedność Michałkowice,
Odra Miasteczko — KS. Brynica Kamień,
KS. Brzeziny Śląskie — Ruch Radzionkżw,
Orkan W ielka Dąbrówka — Unja Strzybnica,
Sparta Wielkie P iekary — W ojskowy KS. Tarn. Góry. 
Tabele rozgrywek o mistrzostwo klasy „A“ i ligi „B“ 

przewidują jeszcze tylko dwa mecze, klasa „B“ natomiast 
kończy dziś drugą serję.

Tegoroczne zawody o mistrzostwo Górnego Śląska pier­
wszych dwuch klas wchodzą zatem w fazę największego za­
interesowania.

Mecze ligowe.
W  Katowicach: I. F. C. — Czarni.
W Król. Hucie: Śląsk — Pogoń.
W e Lwowie: Hasmonea -r- W arta.
W  W arszawie: Legja — Turyści.
W Krakowie: Cracovia — T. K. S.

Zawiadomienie.
W ydział Gier t  Dyscypliny zawiadamia wszystkie To­

w arzystwa, że z dniem 26 sierpnia rb. tj. od niedzieli po­
cząwszy, rozpisane zawody o mistrzostwo drużyn pierw­
szych wszystkich klas (A. B.-Liga — B. i C.) wyznacza się 
na godzinę 16-tą. Zawody drużyn rezerw, poszczególnych 
klas rozpoczynają się przed zawodami I-szych drużyn.

Za W ydział Gier i Dyscypliny 
( _ )  C y g a n e k ,  sekret. (—) K o r  d u ł a ,  prezes.

N A D E S Ł A N E .
Czyżowice w Rybnickiem. ( S r e b r n e  g o d y  m a ł ż e ń ­

s k i  e). Małżonkowie W incenty Klapuch i jego żona, zamiesz­
kali na kolonji Kraskowiec, obchodzili uroczystość srebrnego 
wesela w dniu 14 sierpnia. Z tej okazji krewni, sąsiedzi i zna­
jomi składają czcigodnym Jubilatom serdeczne życzenia, mia­
nowicie, aby w zdrowiu doczekali się złotych godów mał­
żeńskich. (Do tych życzeń przyłącza się redakcja „Katolika", 
gdyż W incenty Klapuch jest stałym czytelnikiem naszej ga­
zety). Osobne powinszowanie składa małżonkom-jubilatom 
Franciszek Sosna z Czyżowic.

Krttko-zwiezłowato.
Kataru dawniej nie uważano za chorobę, ty lk o  za 

czyszczenie mózgu, z którym  nos miał mieć pewną 
łączność.

*

Największy chłód w danym  dniu daje 
zwykle krótko po zachodzie słońca.

I *
Biała ludność ziemi powiększa się rocznie o 5 

milionów ludzi. * 

Posucha jak tego roku, jak stwierdzono, pow tarza 
się co 7 lat; ostatnie mieliśmy w roku 1914 i 1921.

*

Kompas był znany Grekom już na 2500 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa Pana.

*

W łosy człowieka przyrastają przez miesiąc o p ó ł­
tora centymetra.

*

W  miejscowości Stafłelstean w Niemczech znajduje 
się lipa, której wiek obliczają na tysiąc lat. 

Mleko zawiera 86 procent wody.
*

Cietrzewie w ciągu jednej nocy przelatują 400 do 
500 kilometrów.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

R eum atyzm  — A rtretyzm
P rzym iot

C horoby sk ó r n e  — Z a p a le n ie  s ta w ó w  
le c z y  n a j le p ie j  I n a jła tw ie j

O
NAJSILNIEJSZE W EUROPIE W ODY SIARCZANO-SLONE

z zawartością jodu i soli glauberskiej.
Sezon od 1. V. do 30. IX. P o czta  I t e le g r a f  So lec-Z d róJ .
Informacje i prospekty wysyła odwrotnie Dyrekcja Zakładu w Solcu 
i Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie, Al. Szucha 8. m. 1, teL 409-74.

Kupujcie u naszych  
inserentów!

Towarzystwo Bankowe
dla miasta Mikołowa i okolicy

zapisana Spółdzielnia z ogr. odp.

w Mikołowie, ul. Kościelna 7
przyjmuje wkładki:

u dzlennem uiqpouiledseniein 6 %  counie 
„ m lesIn iM  „  7 % tf
„ n o ie M n e m  ,, o %  „ 
—  u j i p ś p a  po 12% pocznie- zzz

Zarząd.

LIDO s ło n e c z n e

LIDO
Jedźcie na Lido, gdzie słońce i zdrowie, gdzie sport, swo­
boda i rozkosze na lądzie i wodzie Was czekają. Lido 
jest światowej sławy, nowoczesnem, miejscem kąpieiowem. 
gromadzącem świat elegancki. Bliska Wenecja zdobi swym 

blaskiem tę harmonję piękna i natury.
S e z o n  o d  K w ietnia d o  P a ź d z ie r n ik a .

Ceny wraz z utrzymaniem, stosownie do pory roku i po­
łożenia pokojów:

E xcels io r  P a la c e  H o te l . . . .  od Lirów 100.—
G rand H o te l d e s  B a i n s ............... ,  75.—
H o te l Willa R eg  n a ......................... ............  * 55 —
G rand H otel Lido  ..........................................  55.—
P e n s lo n e  d e l la  S p la g g ia  . . . . .  „ 40.—
Zniżone

bilety kolejowe.

ooo

i Szczegóły i prospekty przez

C om pagnia Italiana 
dei G randi Alberghi 

W enecja

l/ażdy Polak powinien 
h  pisać poprawnie (orto­
graficznie): uczcie się
więc listownie polskiej 
pisowni. Kursy buchalte- 
ryjne prof. Sękułowicza, 
W arszawa, Żórawia 42. 
Żądajcie prospektów.

CZYTELNICY!

II Ważne uroczystości 
rodzinne:

| Zaręczyny, zaślubi - 
I ny, wesela srebrne 

złote, wspomnienia, 
pośmiertne ogłaszaj- 

| cle w nasz. gazecie

Gorsety inoioości jesienne 
W. i G. HEUMHHHH
Katowice, tylko św. Jana 11

stale wielki wybór:

modnych gorsetów, napierśników i trykotaży.
P roszQ  o b e jr z e ć  m o je  w y sta w ę .

▼ t y p  e r o  w e r iu

Tel. 1670

Telefon 1670

Dbaj o 
dziecko Twoje

Zdrowe odżywianie 
dzieci, tylko mączką 

LOOI. 
Codziennie na śnia­
danie i podwieczor. 

filiżankę mleka z
m ączką LOGI

wzmocni każdy nawet najsłabszy organizm. 
Do nabycia  w ap tekach  i d rogerjach .

Sławika zakład leczniczy 
i lecznica parafinowa
K r ó l .  H u t a ,  ulica Wolności 90.

Zadziwiające wyniki wyleczenia wszystkich chorób cierpień 
nawet takich, które już uznano za nieuleczalne. 

Natychmiastowe uspokojenie bólów nieszkodliwemi środkami: 
: - :  Liczne podziękowania i uznania: :—: .

B a d a n ie  m oczu  i p lw o c in .
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  w dni ro b o c z e , n i e d z i e l e  i św ię ta .

Johatinisbad (Czechosłowacja).
Gastein w Riesengebirge.

Dawno słynna miejscowość kąpielowa wśród gór lesistych; 
klimat podalpejski; gorące źródła o cieple 29.6 stopni, radjo- 
aktywne. Świetne wyniki leczenia systemu nerwowego, nerwozv. 
neurastenji, okulawienia, tabesu, wątroby, reumatyzmu, choroby 
bazetowej, chorób kobiecych, skórnych.

W ielk a  sp a c e r o w a  o g r s e w a n a  h a la .
2  d o  3  k o n cer tó w  d z ie n n e .
S e so n  o d  1 5  m aja d o  1 5  w r z e śn ia .
Prospekty darmo wysyła K u rk om m isslon  J o h a n n isb a d  

(B ó h m en ),

Rozpowszechniajcie 
== nasząvgazetę ==

m

OOOOGOOOOOOCOOOCOO

Najlepsze i najtańsze leczenie,
s z c z e g ó ln ie  c iężk ich  c h o ró b  Jest p o ­
d łu g  n atu ra list*  Dr. m e d . P a c z k o w ­
s k ie g o  jak: choroby żołądka, wątroby, serca 
i nerwowe, k a m ie n ie  ż ó łc io w e , n e r e k  
i p ę c h e r z a , c h o ro b y  k o b ie c e  I d s le c i .  
Przy tych oraz wszelkich innych chorobach zwró 
cić się z całem zaufaniem do

71 le tn ie g o  n a tu ra llsty

J . J a b ło n k i
k tóry  p r z e z  4 0  le tn ią  p ra k ty k ą  ma 
n a j le p s z e  d o iw ia d c z e n le  w  w sze lk ich  
c ią tk lch  c h o ro b a ch !

Jan Jab ło nk a , naturalists
K a io w .e e ,  ul. Andrzeja 13, III p.

ooooooo oooosocoooo


